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G łów nym  zam iarem  a u to ra  je s t  ukazanie w pływ u książki n a  życie k u ltu ra ln e  P e te rsb u rg a  od  
początków  tego  m ias ta  aż do  czasu  rewolucji.

B aren b au m  rozpoczyna rozważanie od  wyeksponow ania fak tu  w łączenia się R osji w o rb itę  
k u ltu ra ln ą  Zachodu za  czasów P io tra  I, w czym  szczególną rolę od eg ra ła  now a sto lica  k ra ju  
S ank t-P e te rsb u rg . Najwięcej uwagi a u to r  skoncentrow ał n a  funkcjonow aniu książki w ty m  m ieście. 
To zagadnienie ro zp atru je  w wielu różnych aspek tach . K siążka jaw i się jak o  sk u tek  p rzem ian  
ku ltu ra ln y ch  dokonywanych przez ca ra  re form atora , a  zarazem  jak o  czynnik  in sp iru jący  w czasach 
n astępnych  przem iany ku ltu ra ln e  i polityczne. Je s t ona  także prob ierzem  poziom u ku ltu ra ln eg o  
różnych w arstw  społecznych w nowej stolicy Rosji i narzędziem  do a lfabetyzacji, a  także  walki 
ideologicznej.

A u to r zarysow uje różnorakie problem y księgoznawstwa i biblio tekoznaw stw a. P rzed staw ia  
zagadn ien ia  d rukarstw a, edytorstw a, księgoznawstwa, b ib lio tekarstw a i czyteln ictw a. W y raża  
przekonanie, iż p u n k tem  zw rotnym  w h istorii książki rosyjskiej oraz  jej funkcji ku ltu ro tw órczej 
b y ły  czasy P io tra  W ielkiego. Dowodzi, że do czasów tego m onarchy  funkcjonow ała w R osji jed y n a , 
założona  p rzez  Iw ana IV d rukarn ia  w Moskwie, k tó ra  p o d  w zględem  technicznym  p rodukow ała  
książki n ie gorsze od  druków  w W enecji, czy Fryzji. O na to  zao p a try w ała  w l ite ra tu rę  rozległe 
państw o m oskiewskie.

W  recenzow anej książce zn ajdu je  się szczegółowa dokum en tacja  w pływ u reform  P io tra  I n a  
pojaw ienie  się w Rosji nowego ro d za ju  książek —  zarówno p o d  względem  tem atycznym , ja k  też 
graficznym . A u to r tw ierdzi, iż dzięki Piotrow i I w Rosji po jaw iła  się książka naukow a i techniczna, 
k tó ra  p rzyczyn iła  się do przełam an ia  zacofania ku ltu ra lnego  i cywilizacyjnego. O m aw ia inicjatyw ę 
założen ia  w A m sterdam ie rosyjskiej d rukam i, której zadan iem  b y ło  tłoczenie d la  p o trze b  Rosji 
książek w języ k u  cerkiew no-słowiańskim , łacińskim  i n iderlandzkim , p ro d u k c ja  m ap  i planów  
geograficznych, dzie ł pośw ięconych a rch itek tu rze  i sztuce w ojennej o raz  śpiewników. Pisze, iż 
książki drukow ane w A m sterdam ie docierały  przez A rchangielsk do Moskwy, a  s ta m tą d  do  innych  
m ia s t rosyjskich.

In n y m  zagadnieniem , k tó re  in teresuje  B arenbaum a, to  p rzek ład y  l ite ra tu ry  obcej w R osji. 
A u to r ukazuje dążenie P io tra  I do tłum aczen ia  tej lite ra tu ry , a  rów nocześnie ingerencję w ten  
proces. P isze bowiem , iż m onarchę interesow ały jedynie  względy p rak tyczne  p rzek ład u  dzie ł ob 
cych, d latego  lekceważąco odnosił się do sem antycznej s tro n y  tran slacji. M onarcha  bow iem  d a ł 
w y raźn ą  dyrektyw ę, by tylko został zachowany ogólny sens tłum aczonych  dzieł. D otyczy ło  to  
zarów no książek z zakresu  techniki, ja k  i hum anistyki. Tenże m o n arch a  zalecał, ażeby  z Wprowa
dzenia do historii europejskiej R ufendorfa p rzetłum aczyć  dok ładn ie  jed y n ie  t r a k ta t  pierw szy —  
o pow innościach człowieka i obyw atela, zaś drugi o chrześcijańskiej wierze, m ogący n ie  sp o tkać  się 
z zainteresow aniem , p rzetłum aczyć dowolnie. A u to r czyni spostrzeżenia, iż w R osji czasów P io tra  I 
tłu m aczen ia  dzie ła  m ógł podejm ow ać się człowiek nie przygotow any, zn ający  jed y n ie  ru d y m en ty  
języka  obcego. Nie zważano n a  szkody w ynikające ze złego tłum aczen ia , a  tłu m aczam i b y ły  różne 
osoby, naw et jeńcy  szwedzcy.

W  ty m  m iejscu  należy uczynić dygresję, iż dyrektyw a m onarchy w pływ ała  n a  m ożliwość m a 
n ipu lac ji p rzy  tłum aczeniach  dzieł hum anistycznych. Z a p rzy k ład  m oże posłużyć p rze tłu m aczo n e  
p rzez  T . E m in a  dzieło francuskiego bad acza  P. J . Solignaca Histoire Generale du P o logne . . .  i 
za ty tu ło w an e  Istoria polskaja. . .  W  dziele ty m  w ystępuje szereg deform acji i kurioza lnych  p rzeró 
bek . Np. zdan ie  Solignaca, że Mieszko I wybudow ał k laszto r cysterski w swoim  książęcym  L ądzie



n a d  W artą  zostało  p rzetłum aczone, iż wybudow ał k laszto r w województwie poznańsk im , a  za  
czasów tego księcia n ie by ło  jeszcze województw. Pojęcie kolegiaty zosta ło  p rzetłum aczone  jak o  
„sw obodnaja  cerkow” ; E m in  w yrzuca z tłum aczenia  inform acje o pochodzeniu  i przynależności 
zakom iej pierw szego b iskupa  inflanckiego. K iedy zaś pisze o zatw ierdzeniu  zakonu szpitalników  
p rzez  C elestyna  III, to  niesłusznie wywodzi, iż papież n a d a ł im  tak ą  nazw ę, tym czasem  w oryginale 
je s t  w zm ianka, że d la  ich zatw ierdzenia w ydał Bullę Fratrum hospitaliarum Sanciae Mariae.  P i
sząc o sekularyzacji zakonu krzyżackiego te ry to ria  zakonne określa E m in  jak o  polskie. Są  to  tylko 
jego  nieliczne uchybienia. M ożna byłoby n a  ten  tem a t napisać  oddzielną rozpraw ę. Je d n a k  ju ż  
pow yższe przy toczen ia  wskazują, iż w Rosji nie zw racano zbytniej uwagi n a  deform acje i szkody 
w ynikające ze złego tłum aczenia  dzieł.

In n ą  kw estią, jak ą  z a ją ł się a u to r  recenzowanej książki je s t stosunek  P io tra  I do d ru k arn i 
w Rosji i do  w ydania  książek. P isze on o pow staw aniu w P etersb u rg u  now ych d rukarn i: m onarszej, 
senackiej, p rzy  k lasztorze A leksandra  Newskiego i Akadem ii M orskiej. Dokonuje charak te ry sty k i 
p rodukcji wydawniczej w wym ienionych drukarniach . Także wiele uwagi pośw ięca zagadn ien iu  re
form y a lfab e tu  dokonanej przez P io tra , k tó ra  doprow adziła do przejścia o d  cyrylicy do  grażdanki. 
W skazuje, iż pojaw ienie się nowego alfabetu  w Rosji spraw iło w yodrębnienie się dw u rodzajów  
książek, kwalifikowanych ze względu n a  a lfabet oraz przeznaczenie d la  czytelnika. K siążka d ruko
w ana grażdanką  —  zaw ierała  inform acje z lite ra tu ry  pięknej i technicznej — b y ła  p rzeznaczona 
d la  e lity  um ysłowej, zaś książka drukow ana cyrylicą zaw ierała inform acje religijne i b y ła  p rzezna
czona d la  lu du . Z najdujem y też u  B arenbaum a inform acje o zainteresow aniach P io tra  I este tyką  
d ru k u  oraz  opraw ą książek w ydawanych w Rosji. A u to r szeroko om aw ia ich p rodukcję  i d y stry 
bucję, zainteresow ania i gusta  czytelnicze, a  także w arunki finansowe drukarn i i bytow e drukarzy. 
W zm iankuje  o rozprzestrzen ian iu  się lite ra tu ry  libertyńskiej w Rosji.

O drębny  n u rt  zainteresow ań a u to ra  stanow ią dz ia łan ia  najw ybitn iejszych  drukarzy , księgarzy 
i wydawców. Szczególna uwagę pośw ięca tak im  osobom  jak : N ikołaj Iwanowicz Nowikow, Iw an 
G ierasim ow icz R achm aninow , A leksander Filipowicz Sm irdin, N ikołaj P ietrow icz R um iancew , 
Iw an W asilewicz Slenin, M aurycy Osipowicz Wolf, A lfred Fiedorowicz M arks, Aleksiej Siergieje- 
wicz Suworin, N ikołaj Aleksandrowicz Sierno-Sołowjewicz, A leksandr A leksandrow icz Czerkasow 
oraz  dw u ro d o m  zasłużonym  d la  książki Głazunowów i Pleszarów .

W  recenzow anej książce znajdu jem y inform acje o czasopism ach w ychodzących zarów no w P e
te rsburgu , ja k  i w innych częściach Rosji. M ając n a  uwadze najw ażniejsze należy  w spom nieć, iż 
a u to r  p isze o p ierw szym  drukow anym  w P etersb u rg u  czasopiśm ie „W iadom ości” , czerpiącym  in
form acje z zagranicznych gazet. N astępnie zajm uje się czasopism em  w ydaw anym  przez Nowikowa 
„T ru teń ” —  poruszającym  problem atykę społeczną i obyczajową. P isze o innych  czasopism ach: 
„Ni to , ni sio: »A dskaja  p o czta« , »W siakaja wsiaczina«, »Żywopisiec«, »Koszelok«, »Sankt-P ie- 
terbu rgsk ije  uczonyje w iedom osti«, »U triennyj sw iet«, »Moskowskije w iedom osti« , »G orodskaja  
i d ieriew ienskaja b ib liotieka«, »D ietskoje cztien ja  d la  sierdca i ro zum a« , »M odnoje  jeżem iesacz- 
no je  izdan ije  iii b ib lio teka d la  dam skogo tu a le ta« , »Zritiel« , »Zaduszew noje słowo«, »N iw a«, »I1- 
lustrow anyj żu rn a l d la  siemiejnogo cztienija«, »Nowoje w riem ija«, »Sow riem iennik«, »Russkiej 
w iestn ik« , »R aboczij« , » P ro le ta rij« , »Zwiezda«, »Prosw ieszczienija«” . Są to  tylko najw ażniejsze  
czasopism a.

W  książce sporo  uwagi poświęcono wydawniczym  przedsięw zięciom  wydawców P e tersb u rg a . 
A u to r pisze, iż Nowikow rozpoczął publikację źródeł dotyczących h isto rii R osji, a  więc kron ik  
i dokum entów . Ten sam  wydawca zapoczątkow ał rosyjskie literatu roznaw stw o poprzez w ydaw anie 
Opyta istoriczieskogo słoiuaria o rossijskich pisatielach, w k tó ry m  znalazło  się aż 317 biografii 
au torów  od  X do X V III wieku. Innym  przedsięwzięciem  tego wydawcy b y ła  10 tom ow a Driewniaja  
rossijskaja wiwliofika pub liku jąca  sta re  rosyjskie rękopisy, edykty, rodowody, k ron ik i i wykazy 
przebiegu służby. Nowikow w ydawał również e lem entarne gram atyk i, słow niki obcojęzycznej, 
d z ie ła  pośw ięcone twórczości ludowej oraz przede w szystkim  p isarzy  rosyjskich: Chieraskow a, 
Sum arokow a, Ablesimowa, Nikolewa, M ajkowa, E m ina, W olkowa i innych.

Sm ird in  zapoczątkow ał edycję m onum entalnego wydawnictwa: Połnoje sobranije soczinienij  
russkich aiutorow oraz Sio russkich litierałow. G łazunowowie wydawali serie d la  uczniów  i sa
m ouków: „K łassn a ja  b ib lio teka” i „D o stu p n iaja  b ib lio teka” . P le jszar w ydał Enciklopediczeiskij  
hksikon,  a  R um iancew  rozpoczął wielotomowe wydawnictwo naukowe: Sobranije gosndarstwien-  
nych gramoi i dogoworow. W olf w ydał 20 tom ow ą edycję: Żywopisnaja Rossija otcziestwo nasze  
w jego ziemielnom isioriczieskom, plemiennom, ekonomiczieskom i bytowom znaczenii.  Jego kon



ty n u a to r  Szw ajcar A. F . D everiet w ydał wielotomowe dzieło: Rossija, Połnoje gieograficzeskoje 
opisanije naszego otczestwa. N astępnie  Wolf; w ydał: K arm an n u ju  chozjaistw iennuju  b ib lio tieku  
sk ład a jącą  się z wielu różnych serii, spośród k tó rych  każda liczy ła  po  20 tom ów . In n a  edycja  W olfa 
to: Biblioteka znamienitych pisatielej. Kart innyje  galeri Jewropy.  N astępn ie  spo tykam y serie lite 
ra tu ry  dziecięcej Wolfa: Z o lo ta ja  bibliotieka, Z ielonaja b ibliotieka, R ozow aja b ib lio tieka, R u ssk aja  
b ibliotieka, N rastw iennyje norm y d la  junosziestw a, B ibliotieka junogo  cztitie la , N asza B ibliotieka. 
R azunow  zapoczątkow ał serię: B ibliotieka współczesnych pisarzy, Suworin: D ieszow aja b ib lio tieka 
(k tó ra  liczy ła  4 tysiące ty tu łów  i zyskała łączny n a k ład  4 m iliony egzem plarzy). Tenże w ydaw ca 
zapoczątkow ał edycję upom inkow ych dzieł z zakresu  sztuki: Istoriczieskaja p o r tr ie tn a ja  galeria , 
E rm itaż , R em brand t, A nthonis van Dyck, oraz szereg innych serii.

O m aw iając różne przedsięwzięcia wydawnicze B arenbaum  kieruje uwagę n a  w spółpracow ni
ków tych  redakcji, k reśląc sylwetki autorów . Dokonuje także charak terystyk i księgarzy, a  zw łaszcza 
ich orien tacji św iatopoglądow ej, k tó ra  w yw ierała wpływ n a  propagow anie p rzez  n ich  określonego 
ty p u  lite ra tu ry . Np. wydawanie wolnom ułarskiego czasopism a „U triennyj sw iet” p rzez  Nowikowa 
B aren b au m  wiąże z jego przynależnością do loży m asońskiej. W skazuje n a  w ydaw anie p rzez  R ach 
m aninow a utworów antyreligijnych W oltera. Ewolucyjne dzieło D arw ina  O powstaniu gatunków  
w ydali Głazunowowie. M aurycy Wolf, k ieru jąc  się gustam i czytelniczym i oraz  rob ien iem  in te 
resów n a  sprzedaży książek, sprow adzał do swojej księgarni zagraniczne nowości. To o n  w ydał 
Historię cywilizacji  B uckle’a, dzieła filozoficzne neokantysty  F ischera i m ate ria lis ty  M oleschotta . 
Siemo-Sołowiew w swojej księgam i propagow ał książki przyrodników  o orien tac ji m ateria listycz- 
nej: N. A. Bekietow a, B iichnera, M oleschotta, Vogta, M illa, a  także  wielu rew olucyjnych p isarzy  
rosyjskich. W  księgarni Czesnokowa znajdow ał się w sprzedaży I to m  Kapitału  M arksa .

B aren b au m  om aw ia zagadnienie ingerencji cenzury zarów no w działalność w ydaw niczą ja k  
i dy stry b u c ję  książek. Zw raca uwagę n a  aspek ty  religijne, obyczajow e i przede w szystk im  poli
tyczne. W skazuje szereg konfliktowych sy tuacji. P isze np . o konflikcie Nowikowa z K a ta rz y n ą  II, 
k tó ry  doprow adził do inwigilacji, procesu sądowego zakończonego skazaniem  n a  śm ierć , n astęp n ie  
do  u łaskaw ienia  i spędzan ia  przez Nowikowa o sta tn ich  chwil życia w sam otności w jego  rodzin 
nej posiadłości. P isze o ingerencji cenzury cerkiewnej zapoczątkow anej przez m etro p o litę  P la to n a  
i ustaw ie cenzuralnej z 1826 r., zaw ierającej aż 230 paragrafów . Równocześnie pokazuje  chytrość 
wydawców i księgarzy sta ra jący ch  się obejść zakazy cenzuralne. P o d a je  np ., iż Siero-Siem ow  by 
u n iknąć  z a ta rg u  w ydrukow ał w Berlinie zakazane w Rosji utw ory  rew olucyjnego p isa rza  M ichaj- 
łowa.

W  książce znajdu jem y wykazy ty tu łów  dziel pisarzy  zagranicznych, sprzedaw anych w P e te rs
bu rgu . W y stęp u ją  inform acje o tow arzystw ach w spierających tłum aczenie  i drukow anie książek,
0 now ych technikach drukarskich, księgarniach, gustach  czytelniczych, p ry w atn y ch  b ib lio tekach, 
także  ich  pow staw aniu. W  ty m  kontekście je s t żenująco m ało  m ateria łów  trak tu jąc y ch  o b ib lio tece  
publicznej im . Saltykow a-Szczedrina. Po  p ro s tu  tylko lakoniczna wzm ianka.

Zaprezentow any powyżej p rzegląd  zagadnień  prowadzi do stw ierdzenia, że książka B aren- 
b au m a  je s t  in te resu jąca  i godna uwagi. Niemniej jed n ak  nie sposób pow strzym ać się od  uwag 
krytycznych. Pom im o bogactw a problem atyki, książka w ydaje  się być n ap isan a  jed n o stronn ie , 
jeśli zważyć rolę k u ltu ra ln ą  P etersburga. A u to r skoncentrow ał uwagę n a  l ite ra tu rze  naukow ej, 
technicznej o raz  pięknej. Odbiorców książki widzi jedynie  w śród R osjan  i ty lko  ich  p o trzeb y  czy
telnicze eksponuje. T ym czasem  Petersburg  by 1 w owych czasach specyficzną m etropo lią , g ru p u jącą  
różne w spólnoty narodow e, leligijne i polityczne, k tó re  zaznaczyły  trw a ły  ślad  w życiu tego m ia s ta
1 k ierow ały zapotrzebow anie n a  określony profil książek. W  mieście ty m  ży ły  grupy  em igrantów  
francuskich , osadników niem ieckich, angielskich, a  także narodowości wchodzące w sk ład  rozle
głego im p eriu m  rosyjskiego. O drębną  i h isto ryczną rolę o d egrała  tu  Po lon ia  p e te rsb u rsk a , o is tn ie 
n iu  k tó rej nie znajdziem y najm niejszej wzm ianki. Także sto lica  carska sk u p ia ła  różne w spólno ty  
wyznaniowe: praw osław nych, katolików, orm ian, lu teranów , kalwinów, w yznania  m ojżeszowego, 
m uzułm anów , czy buddystów , k tó re  także by ły  tw órcam i, a  przede w szystk im  konsum entam i 
określonego ty p u  lite ra tu ry . Do tego dochodzą różnego ro d za ju  ug rupow ania  konserw atyw ne oraz  
przeciw nicy orientacji bolszewickiej. O ty ch  grupach  i ich książkach a u to r  zupełn ie  n ie  w spom ina.

W k ład  Polaków w życie k u ltu ra lne  Pe tersb u rg a  to  od rębne zagadnienie. T o też  pom inięcie 
tej grupy nie odzw ierciedla w sposób dokładny sy tuacji k u ltu ra ln ej tego m ia s ta . A u to r jedyn ie  
zaznacza n a  m arginesie ukazanie się d rukiem  dwóch poem atów  M ickiewicza: Konrad Wallenrod. 
i Grażyna. Nie w spom ina o istn ien iu  w tym  mieście Akadem ii D uchow nej, k tó ra  w y d a ła  około 60



drukow anych p ra c  naukow ych oraz w ydaw ała swoje roczniki. Nie w spom ina o ko terii P e te rsb u r
skiej i je j o rganie —  czasopiśm ie „ K ra j” . P rzy  om aw ianiu przedsięwzięć w ydaw niczych W olfa n ie 
zauw aża jego  edycji Skarbczyk poezji polskiej, czy też Dziejopisów krajowych.

T ak  więc recenzow ana książka je s t adresow ana do czytelnika rosyjskiego. Z tego więc pow odu 
w sposób jed n o stro n n y  pokazuje wpływ książki n a  kształtow anie  w yłącznie k u ltu ry  rosyjskiej. 
T y tu ł dz ie ła  n ie je s t adekw atny do treści, czytelnik po  n im  zbyt wiele sobie obiecuje. T ym czasem  
p rob lem  sprow adza się do ukazan ia  w pływ u lite ra tu ry  rosyjskiej i częściowo zagranicznej n a  życie 
k u ltu ra ln e  Pe tersburga.

A n to n i  Krawczyk

Zakład Nauk Pomocniczych Historii 
i Bibliotekoznawstwo UMCS


